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S p r a w o z d a n i e
komisyi prawniczej o wniosku posła Lenartowicza dotyczące wezwania c. k. 
Rządu, aby w drodze właściwej wyjednał uproszczenie i zniżenie kosztów 
wpisu w księgi gruntowe drobiazgowych zmian w posiadaniu nieruchomości.

Wysoki Sejmie!
Poseł Lenartow icz uczynił wniosek następującej t r e ś c i :
W zyw a się c. k. R ząd, ażeby  w drodże w łaściw ej w yjednał uproszczenie i zniżenie kosz­

tów w pisu w księg i gruntow e drobiazgow ych zmian w posisdam u realności n. p. poniżej 300 zł, 
w artości.

W niosek ten uchw ałą W ysokiego Sejmu z dnia 22. z. m. p rzekazany  został kom isyi p ra ­
w niczej, k tó ra  zbadaw szy spraw ę, przedstaw ia  W ysokiem u Sejmowi następu jące sp raw ozdan ie :

Z obszernego i przedm iot zupeinie w yczerpującego uzasadnien ia , k tó re  p. Lenartow icz przy  
pierw szem  czytaniu swego w niosku w W ysokiej Izbie w ygłosił, okazuje się, źe wniosek ten dąży 
do reform w dw ojakim  k ierunku, m ianow icie:

A) w k ierunku  zm iany ustaw y z dnia 23. M aja 1883 Nr. 83. Dz. u. p. m ającej na celu 
u trzym yw anie zgodności m iędzy k a tastrem  podatkow ym  a  księgam i gruntow em i;

B) w k ie ru n k n  zm iany ustaw y  o t. z. należytośeiach praw nych.
K om isya też uw aża za stósow ne oba te  k ierunki odrębnie trak tow ać.

- £ S Ł 4

A ustryacka  pow szechna ustaw a cyw ilna z r. 1811 orzek ła  w §. 431. ka teg o ry czn ie : że do 
P rzeniesienia w łasności nieruchom ości potrzebnym  je s t  wpis dotyczącej transakcy i do przezna­
czonych na ten cel k s iąg  publicznych. Z daw ałoby się być rzeczą natu ra lną , że ustaw odaw ca 
głosząc tak ą  zasadę, p o s ta ra  się o to, aby  ogólne je j zastósow anie stało  się możliwem, a zatem
Postara się o zaprow adzenie tak ich  k siąg  publicznych. Lecz ta k  się nie stało.

U staw a sam a p rzypuszczała  i przew idyw ała , że w w ielu a w ielu w ypadkach  tak ich  k siąg  
Publicznych nie m a i nie będzie (§. 1468 k. c ), a szczególnie w naszym  k ra ju  is tn ia ła  ty lko 
tabula k rajow a d la dóbr tabu larnych , a  po n iek tórych  m iastach  księg i gruntow e, lecz dla p o sia ­
dłości w iejskich t. z. ru styka lnych  księgi publiczne p raw ie n igdzie nie is tn ia ły , zasada  więc 
8- 431 k . e. ta k  zbaw ienna i po trzebna d ła  zabezpieczenia praw a w łasności i d la obrotu nie- 
ruchomościami, została ty lko  teoryą, a  dopuszczalne i rzeczyw iście dopuszczalne w yją tk i z ogól- 
leJ r eguły by ły  nierów nie liczniejsze, aniżeli w ypadki ogółem objęte.

T ak i stan  rzeczy był jeszcze znośnym i nie ty le  szkodliw ym  tak  długo, dopóki trw ał sto ­
n e k  poddańczy.
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Poddany nie był zupełnym  w łaścicielem  swego gruntu , praw o jego  pozbyw ania g runtu  było 
ograniczone, a  każde dominium spraw ujące zarazem  ju ryzdykcyę  patrym onialną nad swoimi 
poddanym i a  m ające o rgana swoje w każdej niem al wiosce, łatw o mogło utrzym yw ać nadzór 
i ład w stosunkach własności i posiadania gruntów  rustykalnych , choć k siąg  g ru n tow ych  
nie było.

Ze zniesieniem  stosunku podatkow ego w r. 1848 stan  rzeczy zupełnie się zmienił. D aw ny 
poddany stał się zupełnym  w łaścicielem  swego gruntu , ju ry zd y k ey a  patrym onialna ustała, a gdy 
w reszcie w roku 1864 zniesiono przepisy  zakazujące dzielenie posiadłości rustykalnych , obrót tym i 
gruntam i s ta ł się tak  znacznym, że uregulow anie i zabezpieczenie praw  własności i posiadania  
w zględem  w szelkich nieruchom ości za pom ocą in sty tu cy i k siąg  gruntow ych stało  się nieodzo­
w ną potrzebą.

P a r te  tą  koniecznością ustaw odaw stw o aopiero w r. 1871, a zatem  w 60 ła t po ogłoszeniu 
zasady  §. 431 k. c. norm ow anej, p rzystąp iło  do ostatecznego w prow adzenia w p rak ty k ę  teoryi 
o księgach  gruntowych, wydaniem ustaw y państw ow ej z dnia 25. L ipca 1871 L. 96 Dz. p. P- 
zakreśla jącej ram y, w k tórych  ustaw odaw stw o krajow e nowe księgi gruntow e zaprow adzić miało.

Sejmy kra jow e w net uchw aliły potrzebne ustaw y krajow e a d la  kra ju  naszego w eszła w ży­
cie ustaw a z dnia 20. M arca 1874. Nr. 29. Dz. n. kr.

Na podstaw ie tej ustaw y zak ładanie  ksiąg  gruntow ych w całym k ra ju  jest w toku, i we 
w iększej części naw et jnż ukończone. J a k  w ielką doniosłość m ają księgi gruntow e dla sto sun ­
ków praw nych kredytow ych i w ogóle ekonomicznych ludności nie potrzebujem y ehyba d o w o d z i e .

Ale nie w ystarcza sam o zakładanie k siąg  gruntow ych, jeżeli m ają działać zbaw iennie i Je ' 
żeli znaczne koszta  na zak ładan ie  tych ksiąg  łożone nie m ają być zm arnowane, należy się o to 
starać, aby księgi raz założone i nadal praw idłow o by ły  utrzym yw ane, i w szelkie zm iany w ła ­
sności w nich były uwidocznione tak , aby za vsze byty w iernym  obrazem  rzeczyw istego s ta n u  
posiadania. N iestety na to  się uie zanosi, i słusznie opinia publiczna w yraża  obawę, że szcze­
gólnie co do posiadłości drobnych w łościańskich księg i założone za la t k ilkanaście  s tan ą  się 
bezużyteczną m akulaturą .

Albowiem nie bez podstaw y je s t obaw a, że w łościanin nasz, nieprzyzw yczajony do insty ­
tucyi ksiąg  gruntow ych, obaw iając się kłopotów i trudów  z uzyskaniem  w pisu połączonych, 
a  przedew szystkiem  chcąc uniknąć kosztów tak iego  wpisu, nie będzie wnosił kontraktów , zm ie­
n iających  stan  posiadania do ksiąg  gruntow ych, zadowoli się faktycznem  posiadaniem  kupio­
nego zagonu, i że w sku tek  tego za la t k ilkanaście  fak tyczny  stan  posiadan ia  będzie zupełnie 
inny, aniżeli księg i gruntow e go przedstaw ią. Do jak ich  zaw ikłsń  do jak ich  k lęsk  to doprow a­
dzić może łatw o sobie przedstaw ić. R ząd sam poznał grożące stąd  niebezpieczeństw a i s ta ra ł 
s ta ra ł się tem u zapobiedz tem  bardziej, gdyż z uporządkow aniem  stanu  posiadania  ściśle z łą ­
czona je s t m ożność u trzym yw ania  ładu w poborze podatku gruntow ego

K sięgi g runtow e bowiem zakładane są  na podstaw ie k a ta s tru  podatkow ego i cały system 
tych ksiąg  tak  ściśle z k a tastrem  je s t złączony, że księg i i k a taster w zajem nie się w spierać i 
w zajem nie uzupełniać m uszą.

Tej konieczności u trzym yw ania  łączności i zgodności m iędzy księgam i gruntow eini i  ̂
strem , a  skutkiem  tego konieczności uw idoczniania przeprow adzania  w szystkich zm ian posia­
dania nieruchom ości w księgach  gruntow ych, zaw dzięczają swój byt ustaw y państw ow e z dnia 
28. M aja 1883. Nr. 82. i 88. Dz. p. p.

Z b y t dalekoby to nas zaprow adziło gdybyśm y chcieli na  tem  się zastanow ić czy i 0 1 
d roga w tych ustaw ach obrona, i środki tam przepisane doprow adzić m ogą do zam ierz"1 
celu, czy nie są  one zbyt b iu rok ra tyczne  i zaw ik łane d latego  na tem m iejscu chcem y się 
trzym ać w nioskn, k tó ry  nas obecnie zajm uje.

Jednakow oż nie możemy się w strzym ać od jednej uw agi, k tó ra  te  ustaw y i ich p rak ty  
czność dość dobitnie z charak teryzow ać potrafi.



W edle §§. 42. i 48. ustaw y z dn ia  23. M aja 1883. Nr. 83. Dz. p. p. w inien geom etra k a ta ­
stralny o każdej dostrzeżonej zm ianie w posiadaniu  donieść sądow i, k tó ry  z b a d a ć  m ą to donie­
sienie, czy rzeczyw iście zachodzi różnica m iędzy stanem  fak tycznym  a stanem  w księgach g ru n ­
towych uw idocznionym , a następnie postąpić w inien w m yśl §. 3. ustaw y z dnia 23. M aja 1883. 
L- 82. Dz. p. p., to je s t ma posiadacza z m u s i ć  g r z y w n a m i  do uporządkow ania księgi g run­
towej.

P oseł Lenartow icz, k tó ry  czerpał ze źródeł urzędow ych, podał nam, źe od w ejścia w życie 
ustaw y z 23. M aja 1883, po koniec roku 1886, a zatem  w ciągu la t takich  doniesień geo­
metrów do sądów  weszło BISU.157 ; z tych załatw iono 64.967 doniesień, a 195.190 zostało nie-
załatw ionych.

Jeżeli się zważy, ile to pracy, p isan iny  i m itręgi czasu potrzeba nim postępow anie § . 3. 
ustaw y z dn ia  23. M aja 1883. L. 82. Dz. p. p. może być przeprow adzone; jeżeli się dalej 
zważy, że w bardzo wielu w ypadkach i najsroższem i grzyw nam i nie da się od strony w y­
m u s i ć  uporządkow ania stanu  posiadania, jeżeli w ogóle dokum entów  zdolnych do in tabu lacy i 
n,e posiada, to łatw o dojdziem y do konkluzyi, ile to la t jeszcze m inie, nim w szystk ie te zm iany 
będą przeprow adzone, zw łaszcza gdy  niezaw odnie same doniesienia, choćby niezaw odnie mniej 
bczne, do sądów  w pływ ać nie p rzestaną.

Nie u lega zaś wątpliw ości, że nim załatw ienie doniesień nastąp i, postać  stanu posiadania
znowu będzie z g runtu  zmienioną.

Jeżeli uw agi te  nie bardzo korzystn ie  św iadczą o p rak tyczności w spom nianych ustaw  z roku 
1883, to kw estya  kosztów  przez nie w yw ołana może się stać w ręcz zabójczą dla instv tucyi 

gruntow ych m niejszych posiadłości. Jeżeli bowiem koszta  są  zbyt wysokie, i nie zostają 
w żadnym  spraw iedliw ym  stosunku do w artości gruntu, podm iotem  transakcy i będącego, to rzecz 

m aturalna, źe w łościanin w yczerpaw szy cały swój zapas gotów ki na sam e kupno, nie chce i nie 
Hioże się kusić o ciężkie w ydatk i na  uzyskanie w pisu w księgach  gruntow ych.

Koszta te są trojakiej natury, mianowicie:
a) K oszta  sp isan ia  kon trak tu  i p rośby  o in tabu lacyę  ;
ń) koszta  sporządzenia  kopij m apy k a tas tra ln e j w edług §. 1. ustaw y  z 23. Maja 1883 

82. Dz. p. p. w ym aganej i pom iaru g runtu  w skutek  tego  przepisu p o trzeb n eg o ; nareszcie
c) k oszta  pochodzące z opłaty  stem pli i należytości za przeniesienie w łasności.
Koszta od c) omawiać będziemy w drugiej części naszego sprawozdania, a na teraz zajmy-

w&ć się będziemy kosztami ad a) i ń).
Co do kosztów  sp isan ia  k o n trak tu  to takow e norm ow ane są  ta ry fą  no taryalną , są one dość 

Ua*iakowane, a jeżeli pomimo tego przy in teresach  o grun ta  w artości niżej stu zł. ze w zględu 
"--iśnie na  drobną tę  w artość są za uciążliw e, to notaryusze sam i przy  bardzo drobnych in teresach 
Pobierają w ynagrodzenie niżej ta ry fy . T a  wiec zm iana ustaw odaw stw a by łaby  bardzo trudną.

N asuw a się tu  w praw dzie m yśl, czyby nie m ożna korzystać  z przenisu  §. 433 u c., da ją- 
eego tak  znakom ite u ła tw ien ie  dla intabulacyi posiadłości w łośc iań sk ich , gdyż według tego 
Przepigu 5ez k o n trak tu  za ustnem  zgłoszeniem  się stron, Sąd w pis do k siąg  gruntow ych uskute- 
CZnić miał. Lecz zastosow anie tego przepisu  było możliwem w czasie ju ryzdykcy i patrym onial- 
nel ’ w czasie k iedy  obrót gruntam i w łościańskim i by ł bardzo nieznaczny a  dominium spraw ujące 
lUryzdykcyą małe miało czynności. Dzisiaj zastosow anie §. 433 u. c. takby  obarczyło sądy, że 
nawalności pracy by nie podołały.

N atom iast bez trudności m ożna zaoszczędzić stronom kosztów  sp isan ia  p rośby  tabularnej.
W ystarczy na  to , aby postępow anie w §. 2 ust. z dnia 23 M aja 1883 L. 82 Dz p. p. d la  

8Praw spadkow ych przepisane, zastosow ano do w szystk ich  innych zm ian w łasności posiadłości 
^ nlej8zej w artości, tak  aby  stronie wolno było w krótkiej drodze k o n trak t sądow i przedłożyć 

aby Sąd w tedy  nie czekając żądan ia  strony  wpi i z urzędu uskutecznił.
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Jeżeli w takim  razie zastosow anym  będzie tak że  końcow y ustęp  §. 3 ust. z dn ia  23 Maja 
1883 L. 82 Dz. p. p . p rzyzna jący  w szelkim  protokołom , zapisom  i t. d., uw olnienie od stem pla; 
to ułatw ienie byłoby z n a k o m i t e .

N ajbardziej i najdotkliw iej cięży na  nabyw cy gruntu  m niejszego, koszt spow odow any prze­
pisem §. 1 ust. z d. 23 M aja 1883 L. 82 Dz. p p.; w edług tego przepisu w inien k ażd y  nabyw ca 
części parceli k a tastra ln e j, nie przedstaw iającej regularnego czworoboku, przedłożyć kopie mapy 
k a tastra lne j w t r z e c h  egzem plarzach, a kopie te  w edług ta ry fy  urzędow ej kosztu ją  najm niej 
5 zł. 24 ct., a jeżeli n astąp iła  zam iana, w skutek  czego każda  strona jeden  egzem plarz kon trak tu  
zatrzym uje, kopie kosztu ją  7 zł. 32 ct.

N a tych kopiach m ają  już być uwidocznione zm iany pierw otnego stanu  rzeczy p rzez nowy 
k o n trak t spowodowane. Do tego potrzeba w przew ażnie w iększej części w ypadków  pomiaru 
gruntu  na  miejscu, co znowu w ym aga kosztów  4  zł. do 5 zł. ze w zględu na  to, że geom etra
siedzibę sw oją ma w m ieście i na  wieś do pom iaru w yjechać musi.

Z gadzam y się zupełnie z w nioskodaw cą, że tak i koszt p rzy  m ałych gruntach  wartości 
niżej 300 zł. je s t nadm ierny, a dziwić się nie m ożna, jeżeli w ieśniak unika tych kosztów
i w pisu do ksiąg  gruntow ych nie żąda, co spow odow ać może, ja k  to wyżej pow iedzieliśm y, że
księg i gruntow e za la t k ilkanaście  będą bez w szelkiej w artości.

Zm niejszenie tych kosztów  a  naw et zupełne icb uchylenie zależy od c. k. Eządu, albowiem 
op ła ty  za w ygotow anie kopij i za pom iary  w pływ ają do S karbu  P aństw a, jak iko lw iekby  
był dochód d la  Skarbu, to u tra ta  tego dochodu lub znaczne zm niejszenie onego w ynagrodzą 
sow icie korzyści, w yn ikające z należytego u trzym yw ania ksiąg  gruntow ych, k tóre  ze zm niejszenia 
tych kosztów  w ypłynie.

K om isya sądzi przeto, że kopie map w ydaćby należało bezpłatnie, ty lko  za w ynagrodzę^ 
niem  kosztów  m ateryału , (papieru, k a lk ę  i t. p.).

Co się zaś tyczy pomiarów, pow inien c. k. R ząd ułatw ić stronom  korzystan ie  z prac geome­
trów  rządow ych i rozszerzyć działanie tychże n a  korzyść  stron p ryw atnych  bardziej, a n iże li to 
obecną in strukcyą je s t dozwolonem.

B .

W nioskodaw ca uzasadn iając swoje żądanie, aby zniżone zostały  k o sz ta  wpisu w k sięg 1 
grun tow e zm ian w posiadaniu  realności m niejszej w artości, w skazał także  na w ygórow ane nale-
żytośei rządow e i dom aga się ich obniżenia.

N ależytości te  są dw ojakiej natury , m ianow icie: stem ple do podań o in tabulacyę i należytosc 
za p rzeniesien ie w łasności; z tych  ty lko stem ple w pływ ają  na  utrudnienie lub ułatw ienie uzyska 
n ia  wpisów w księg i g ru n to w e ; a  w tej m ierze ju ż  wyżej w ykazaliśm y w ja k i  sposób Kzą 
m ógłby k o sz ta  wpisów zm niejszyć.

Co się zaś tyczy  należytości za przeniesienie w łasności, to takow e z in s ty tu c ją  ksiąg 
gruntow ych nie m ają  ścisłego zw iązku. One m uszą być opłacane bez względu na to, czy zd>i
w łasności b y ła  do ksiąg  gruntow ych w niesiona lub nie.

Pomimo łego kom isya  nie może p o m in ą ć  milczeniem kw esty i należytości praw n ych , skoro 
ona zosta ła  poruszoną. ^

W ysoki Sejm  w ielokrotnie zajm ował się tą  spraw ą, dał k ilkakro tn ie  wyraz swemu f r?j0gcj 
naniu, że należytości praw ne są  za  w ysokie, a  przedew szystkiem  dla m niejszych posia 
n ad e r uciążliw e i czasem  do ru iny  doprow adzające, w yraził także przekonanie, że obowiąz J 
do tąd  ustaw y o należytościach są  zawile i n iejasne, i p ,-zez to doleg iwości opłat, k tóre  sam e p 
się  są  za w ysokie, n iezm iernie pow irksza.
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I  nie raz  W ysoki Sejm  uchw alił rezolucye w zyw ające R ząd  do reform y tej gałęzi ustaw o 
daw stw a.

I ta k  m iędzy innem i uchw alił Sejm na posiedzeniu z dnia 21 M aja 1875 następ u jącą  
rezo lu cy ę :

I .
Sejm  K rólestw a G-alieyi i Lodom eryi z W ielkiem  K sięst. K rakow skiem  w yraża ponownie 

przekonanie swoje, że niezbędnie po trzebną je s t  bezzw łoczna rad y k a ln a  reform a ustaw odaw stw a 
0 należytościach praw nych, celem ulżenia ludności opodatkow anej i um ożliw ienia praw nego za­
stosow ania dotyczących ustaw  i

W zyw a W ys. R ząd, by tę reform ę w drodze konsty tucyjnej ja k  najspieszniej przeprow adził.

I I .
W zyw a się W ys. R ząd, by nim  reform a ustaw odaw cza nastąp i, u sterk i i w adliw ości w za ­

stosow aniu dotychczas obow iązujących u staw  i przepisów  o należytościach praw nych w drodze 
adm inistracyjnej usunął i w tym  celu przedew szystkiem  z a rz ą d z ił:

o) by w ym ierzanie należytości praw nych oddanem  było osobnym  urzędom  w ym iarow ym ;
b) by w ładze w ym ierzające należytości z urzędn praw a opodatkow anych uw zględn ia ły  nie 

czekając w niosków  ty c h ż e ; m iauowicie, by opust z należytości w m yśl p rzep isu  z d. 3 Maja 
1853 L 181 Di.  p. p. przyznano z urzędu tak że  przy  transakcyaeh  i sp ad k ach  dotyczących nie­
ruchomości w m iejscowościach, dla k tórych księgi h ipo teczne nie is tn ie ją ;

c) by te w ładze ze ściąganiem  należytości od spadków" lub k o n trak tów , k tó rych  w arto ść  
je s t w ątpliw ą, aż do w yjaśn ien ia  spraw y się w strzym yw ały  i z urzędu nad  zwróceniem  n iep ra ­
wnie ściągniętych należytości c z u w a ły ;

d) by Sądy przy  pertrak tacyach  spadkow ych p rzestrzegały , aby  do 'nw en tarza  to ty łk o
Jako rzeczyw isty spadek w ciągano, co w chwili śm ierci w posiadaniu spadkodaw cy się zn a j­
dow ało;

e) by urzędy wym iarow e pierw szej instancyi m iały praw o i obow iązek na opłatę D aleźy. 
l°ści spadkow ej w dłuższych ratach  zezwalać, a to bez policzenia procentów  zwłoki, jeżeli s tro n a  
lego żąda i w artość spadicu 4 .000 zł. n ie przechodzi.

N a tę  rezolucyę odpow iedział p. M inister S karbu  resk ryp tem  z dn ia  28 K w ietn ia  1878 L.
^067 „iż uchw ała Sejm u krajow ego z dn ia  21 M aja 1875 w przedm iocie reform y ustaw odaw stw a
»° należytościach praw nych została  w ziętą w ew ideneyę ja k o  m ateryał do użytku przy r o z p o ­
c z ę t y c h  j u ż  p r a c a c h  p r z y g o t o w a w c z y c h  w celu ułożenia zasad  nowej ustaw y o na- 
leżytośeiach praw nych.“

Od tego czasn minęło znowu la t 10 i w całej spraw ie nie się nie stało.
K om isya sądzi przeto, źe W ys. Sejm rezolneye sw oje daw niejsze ponowić w inien, aby  przez

to c- k. Rządowi sp raw ę tak  w ażną przypom nieć.
K om isya praw nicza  wnosi p rz e to :

Wysoki Sejm raczy uchw alić :
1- W zyw a się c. k . R ząd, aby w k ierunkach  pow yższem  spraw ozdaniem  w skazanych w drodze 

w łaściw ej w yjednał uproszczenie i obniżenie kosztów  w pisu w księg i gruntow e zm ian w  p o ­
siadaniu i w łasności nierurhom ośei wartości niżej BOO zł.
Sejm ponaw ia rezolucyę z dnia 21 M aja 1871 i w zyw a c. k. Rząd, aby  w drodze w łaściw ej 
Przeprow adził ja k  najrychlej reform ę ustaw y  o należy tościach  p raw nych.

Lwów dnia  11. S tycznia  1888.

Przewodniczący :
y  To i c Is: i.

Sprawozdawca!




